GAZETA LWOWSRA. 


We Czwartek 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Z końcem bieżącego miesią- 
ta zacznie Professor D, Chlądek ieezenie cho- 
rych na oczy, w Andrychowie, w Cyrkuie 
Mysłenickhim. C. K. Rząd kraiowy wzywa więc 
Dominiia Cyrkułu Myśżenichiego, tudzież Cyr- 
kułów ościennych, by w pomienionym czasie 
znayduiące się w ebwódach swoich osoby na 
oczy cierpiące pod należytem przewodnictwem, 
tudzieź ze stosowneim do oddalenia opatrze- 
niem w pieniądze na podróż potrzebne, do 
Andrychowa wysyłały, i do Prafessora D. 
€hladeka adressowały. 

Galicyyskie instytnta oświaty pozyskały z 
łaski i pieczołowitości Nayiaśnieyszego Pana, 
nowe i znaczne pomnożenie; IN. Cesarz Jego- 
mosè raczył bowiem zezwolić, aby w Prze- 
m yślu filozoficzny i teołogiezny instytut nau- 
kowy obrządku Łacihshiego, utworzonym zo- 
stał. — Filozoficzny instytut naukowy będzie 
publicznym, i obeymować będzie wszystkie 
Przedmioty naukowe, które w ciagu dwóch 
pierwszych lat nauki filozoficzney w uni:ver- 
sytecie Lwowskim daia się. — Ogłoszono iuż 
konkursa, celem obsadzenia potrzebnych kha- 
tedr nauczycielskich, by pierwszy roczny bieg 
filozoficznego instytutu naukowego, dnia 1go 
Listopada r. b. mógł bydż otworzonym.. 


Na mieysce Radców od Galicyyskiego Sa- 
du Appellacyynego, a mianowicie Ur. Ch y- 
trego Treufelsfelda, na Wice - Prezesa 
Przy Lwowskim. Sadzie szlacheeium, tudzież Ur. 
Cholewy Brynichiego i Arbtera, na 
Radców przy naywyższey Władzy sprawiedli- 


Wości posunienych, raczył N. Pan wayłaska- 
Wiey mianować Ur. Wincentego Weebera: 
Chrenzweiga i Ur. Jana Hab ermana Ha~ 


ersfelda, Radców lwowskiego Sadu szla- 
theckiego, tudzież Ur. Adama Jaworskiego 
€hretarza. przy Galicyyskim Sądzie Appella- 
tyynyan. 


"A Z Wiednia d, 17. Marca, — Przez nay- 
t Ska wsze wzgiędy na wieloletne zasługi, któ- 
€ sobie dotychczesuy W. Ochmistrz przy Je- 
go Cesarzowicowsliey Mei, Arcy-Kięcia Lu- 
Wiku, polny Marszałek-Porucznih, Józef 
Tabia St. Julien tak w wcyshu iake też v 
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ważnych zleceniach dyplowatysznych, trdzież 
iako W: Ochmistrz Arsy-Ńisżęcy zjednoł, a 
nie mniey przez wzgląd ua inne wyszczegó!- 
niaiące się przymioty iego, raczył IN. Pan me= 
cą naywyższey uchwały z dnia 8go Lutego r.b 
mianować go W. Oclimistrzem przy Jego ĉe- 
sarzowicowskiey Mei, Arcy-Xięciu.Aainerze, 
W ice-Krółu Lombardzko-W enechim. 

Urząd €. K W. Mistrza obrzędowege 
od czasu mianowania Hrabiego Wurmbran- 
da W. Ochnistrzem N. Cesarzewey Jeymei 
wakuiacy, raczył N. Pan nadadź Swciemu 
Szambelanowi, Pałkownikowi w woysku i As- 
sessorowi nadworney Kominissyi sądowych ah- 
tów i kassy depazytowey nadworney Rady by- 
łey Rzeszy Niemieckiey , Fryderykowi Egono- 
wi Ianlgrafowi Fitrstenbergowi, a toprzez 
nayłaskawszy wzgląd tak na zasługi, które so- 
bie w służbie cywiłney řako Cesarski nadwor- 
ny Radca w Rzeszy Niesmieckiey,. tudzież przy 
woysku zjednał, iako też i na inne wyszcze- 
gólniaiące' się iego przymioty osobiste; w sku- 
tku czego nowy ten W. Mistrz obrzędowy 
przysięgą słężbawą przed Ć. Ħ pierwszym W.. 
Oclimistrzen, Xięciem Trauttmannsdorf- 
fem złożył. 


Wiadomości zagraniczne. 


Włochy. 


Z Rzymu donoszą, že dnia 8go i tego 
Lutego festyny uródzin NN. Cesarstwa Ich: 
ność Austryachich w domu Ces. Austryackiego- 
Posła przy Stoiicy Fapiezkiey, Xięcia Kau- 
nitza, kak nayuroczyściey obchodzone: były. 


Prancy$8. 


Dnia 24go Lutego było pubiiezne posie- 
dzenie Izby Depitowaaych , na kióre:m 
się samemi tylko prośbami zaymowano. Mismi- 
cypalność Bolonska żadała dolionczenia Kolz- 
moy 0 So metrach *) wysohości, Która: przez 
Napoleona zaczęta, iuż 2 miliiony franków 
Kosztowała, a od roku 1834 niedokonczona 
stvi, chociażby iey doliońezenie iuż tylkc 


*) Miara Francuzka okolo 2 łokci Polskich trzy. 
mająca 
M 


150,000 franków kosztowałe Prośbę tę ode- 
stano. do Ministra spraw wewnętrznych. 

Mieszkańcy Departament: Mozańskiego 
ushkarzali się na uciążliwy Pwaterunek woysh 
zagranicznych, którego Departamenta w głębi 
Kraia położone .nie ponoszą; żądali przeto 
uwolnienia od nadzwyczaynych podatków , u- 
chwałą z dnia :8go Czerwca 1817 nałożonych. 
P. Saulnier popierał tę prośbę dzielnem od- 
inalowaniem nędzy, iaka kwateruneh woysk za- 
granicznych w czasie pókoiu ‘sciaga na Depart- 
tament, Alory nadto iuż przez 6 tygodni po- 
mimo zawartey ugody dla 40,000 woyska, po- 
trzeb wszelkiego 'rodzaiu dostarczać musiał. 
„A przecież“ (dodał), „wszystkie te ciężary., 
iako ciężary mieyscowe spadły na Departament, 
chociażby ie słusznie Skarb ponosić-powinien.* 
Prośbę tę odesłano do Kommissyi budżetowey. 

Potem zamieniła się Izba w tayny Wy- 
dział , gdzie odrzucono propozycyęP.Lai- 
sne.de Villevesque względem powrócenia 
przychodów które się wychodcom z Kassy"miey- 
śhiey należą. 

Dnia 25go -pracowały Kommissye:nad bed- 
Żetem , i nad nowaą-ustawą cłowa. 

Dnia 26go było znowu publiczne posie- 
dzenie Izby „Deputowanych, gdzie podobnież 
różnemi prośbami zaymowano się. — P. Cas- 
sini, htóremmu naycelniey Francya winna iest 
znaną kartę jeograficzna pod jego imieniem 
wydana ,-dopraszał się o wykonanie umowy Za- 
wartey znim przez Rząd za czasow Konwen- 
„eyi narodowey, przez którą ta karta Z 180 
tablic złożona stała się własnością Kraiu z pla- 
nami, blachami, i t.d., za summę 455,000 
franków. Gdy mu iey nie wypłacono, wyie- 
dnał za Rządu Konzulowskiego wyrok zatwier- 
dzaiący należny mu dług, i nakazuiący wypła- 
cenie ma go z prowizyą. 1 ten wyrok nie 
wziął ieszcze skutku pod pozorem, iż prawa 
„0 zaległościach stosowały się do P. Cassini. 
Teraz prosił aby nareszcie -wymierzoao mu 
sprawiedliwość.  Wnoszący tę prośbę popie- 
rał prawo 'iego „własności, tudzież to, iakie 
ma do wdzięcznośei Marodu dziedzic nazwi- 
sha, które od 150 lat i przez 4 pokolenia po 
sobie idace, w Kraiu oświaty iaśnieie. Lubeć 
więc Minister spraw wewnętrznych i inni za- 
«sadność prośby w watpłiwość podawali, .ode- 
słano ią iednakowoż do Ministrów woyny i 
przychodów. 

„Na temże samem posiedzeniu żądał Mar- 
grabia.Lattier, Deputowany z Departameniu 
Dromeńskiego , aby dłużnikom żydowskim ter- 
wina do opłaty w latach 1806 i 1803 dozwo- 
lone, na dalszych lat 10 przedłużyć. Margra- 
bia Chauvelin był tegc zdania, że tam, 
gdzie idzie o wyiatki od prawa powszechne- 
go , na uciążliwość osób poiedyńczych zwazać 
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tiie należy , :osobliwie tam, gdzie iak w tym 
przypadku , Rząd iuż przez epiniią Rady je- 
nerałney na przedmiot uwaźnyim uczyniony iest: 
Pomimo tego została ta preśba wedłag propo- 
zycyi Komnissyi znaczną większością głosów 


sdo Ministrów sprawiedliw .'ci i spraw w.ewnę- 


trznych edesłana. 

Potem w taynyaa Wydziale odrzucono 
propozycyę P. Bruna de fillareta wzglę- 
„dem wprowadzenia nowego kodexu wieyskhiego, 
a to z tey przyczyny, że się iuż Rzad przed- 
aniotem tym zaymuie, i tym 'kohcem Minister 
spraw wewnętrznych od'Prefektów nowych øb- 
aśnień żadał. 

Jedwa z gazet Paryzkich umieściła co na- 
siępuje: „Wiadomo, że Małżonka Królewica 
Następcy tronu a teraźnieysza Królowa Szwedz- 
ka dla słabości zdrowia swoiega, ciagle w Pe- 
ryżu bawiła. Skoro wiadumość o wstąpieniu 


„ma tron małżonka iey, Króla Karola Jana 


urzędowie ogioszona została , kazał Król Lu- 
dwik XVIII. złożyć iey powinszowanie przez 
iednego z pierwszych Szambelanów swoich 
(Rzieżnik Paryzki wymienia Xięcia Aumonta). 
Słychać, że Królowa nie wyiedzie z stolicy 
Francuzkiey , którey hlima dla stanu iey zdro- 
wia koniecznie iest potrzebnem." 

Lubo gazeta Londynska Times nawet iuż 
wymieniła owego Officera Francuzkiego, htóry 
Angielskiego Lorda Stanhope z powodu mo- 
"wy przez tegoż w Parlamencie Angielskim prze- 
ceiwko Narodowi Francuzkiemu imianey, na po- 
iedynek wyzwał, (obaczyć numer 45 gazety na* 
szey) i lubo iedna z gazet Paryzkich potwier- 
dza, że poimieniony Lord ofiarowany sobie po- 
iedynek przyiał; iednakowoż wiedomość tę 
Monitor z dnia 2go Marca za bezzasadną po- 
czytnuie. — Tymczasem zagrabiono wydana W 
Paryżu druga edycyę odpowiedzi na wzimian* 
kowaną mowę Lorda Stanhope; lecz gra- 
bież ta przez Paryzhi Sad pierwszey instancy! 
zniesioną została. — Pierwsza edycya owej 
odpowiedzi wydana była w Londynie. 

Sąd Policyi poprawczey skazał pod dniem 
28mym Lutego P. Esneauxa, autora, uwag 
nad processem P. Szeffera (Reflexions 
sur le proces de Mr. Scheffer) na trzy” 
miesięczne więzienie, na karę pieniężną 50 
franków , i na zapłacenie kosztów proeessn. 

P. Brissot, synowiee sławnego Współ- 
członka konwentewego tegoż samego nazw!” 
sha, autor pisma pod tytułem: „Powrót % 
wygnania“ (Le Retour des bannis) 207 
stał aresztowanym i do Force zaprowadzony!” 

Według wiadomości z Paryża, miaf Mi- 
nister woyny pułkóm Szwaycarshim w służbie 
Francuzhiey za kapitulacyami zostaiącym ozmay- 
mié, że gdy Król uchwałą swoią z duia 1759 
Grudnia r. z. zaciągi do teyże służby  tyinczA" 


sowa zawiesił, przeto owi rekruci, którzy po 
dniu tym Marca do odwodu (depot) przyby- 
li, inż więćey przyiętymi bydź nie maią. 
Gazety Paryzkie donoszą, że Xiąże Eu- 
geniuszLeuchtenbergski moca kontraktu 
w Paryżu dnia 6go Lutego r. b. przed No- 
tarynszem Boileau zawartego, wielki dom na 
ulicy Burbońskiey pod liczba 82 położony Kró- 
lowi Pruskiemu za 250,000 franków sprzedał. 


Zjednoczone Niderlandy. 


W Niderlandach bardzo uderzył w 
oczy proiekt do prawa o łowach, który 
dria 2e Lutego drugieylzbie Stanów jeneralnych 
przełożone. W poómienionym proiekcie wysta- 
wione są łowy iako prawo Monarchiczne, któ- 
rego sobie żaden człowiek prywatny bez 
szczególnieyszego pozwolenia Monarchy, przy- 
właszczać nie może. Ci którzy w Prowincyeach, 
obecnie Królestwo Niderlandzkie składa- 
iących, w posiadaniu prawą polowania byli, 
nin ieszcze Francuzi Kray zaięli, otrzymaja 
toż prawo nazad, dopóki go Król znown nie 
odbierze. WWłaścicielowi nie ma bydź welno 
"na ziemi swoiey polować, wyiąwszy, ieżeli 
dawniey kto inny prawa polowania nie posia- 
dał, albo ieżeli tegoż prawa teraz nie nabył. 
Jeżeli zaś dzikie zwierzęta szkodę robia, wów- 
czas właściciel ziemi do właściciela prawa po- 
lowania posłać ma wezwanie, aby ten pusto- 
szeniom zapobiegł. Jeżeli właściciel prawa 
polowania w pierwszych dniach ośmiu po we- 
zwaniu nic nie przedsięweżmie, tedy właśei- 
ciel ziemi uda się do Władzy nad polowaniem 
uśtanowioney , która ieszcze termin od dni 
trzech do piętnastu wyznaczyć może. Jeżeli 
zaś ieszcze i po upłynieniu tego terminu prze- 
ciwko postoszeniom dzikich zwierzat nic u- 
czynionem nie będzie, tedy właścicielowi zie- 
mi wolno iest zgładzać dzikie zwierzęta. We- 
dłag wyrazu proiektu do prawa, moga prawo 
do łowów publicznych otrzymać: 4.) Współ- 
członkowie Stanu Rycerskiego,i uznana Szlach- 
ta, a to, każdy w obwodzie Parafii swoiey ; 
2.) Wszyscy, którzy w Powiecie, w którym 
chcą polować , z położoney tamże własności 
ziemsktey po 150 złotych podatku płacą; 3.) Of- 
ficerowie wyższego stopnia aniżeli iest stopień 
Kapitana, i t. d. Ten proiekt do prawa roz- 
trzasano w drugiey Izbie Stanów jeneralnych 
duia 5, Marca, gdzie po długich rosprawach Soma 
kreskami przeciwko 25 odrzuconym został. 


Rossya 
Rossyyska gazeta Senacha z dnia 25. Lu- 
tego umieściła co następuie: „Doszło do wia- 
domości Jego Cesarskiey Mości, iż w dni Nie- 
zielne po wielu mieyscach mieszkancy wiey- 
Sof używani są do robot dla Panów, i przez 


* 
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to pozbawieni sa możności, bywania w ho- 
ściele i słuchania Słowa Bożego.“ 

„Cesarz Jegomość Naywyżey rozkazać ra- 
czył, uczynić zalecenia ed Ministra Spraw 
duchownych i oświecenia kraiowego w iegó 
wydziale, iżby osoby duchowne, o wszystkich 
takowych zdarzeniach, za każdym razem, do- 
nosiły do swoiey Zwierzchności Ministra, któ- 
ry ma donosić o tem Komitetowi PP. Mini- 
strów.* 

Rządzący Senat podał do wiadomości pu 
bliczney, iż w czasie rewizyi Gubernii Woło- 
godzkiey przez Senatora Chirowa, tameczni 
Gubernator cywilny i Wice - Gubernator pod 
sad oddani, po doyrzałem sprawy tey przez 
Radę Państwa roztrząśnieniu, rzeczywiście 
winnyimi uznani zostają, a Cesarz Jegomość 
zdanie to RadysPahstwa potwierdził. 


Królestwo Polskie. 
Gazety Warszawskie z dnia 21gọ Marca 
umieściły : 
Rozkaz Dzienny 
do Woyska Polskiego. 

W kwaterze główney 
w Warszawie. 
Za Naywyższym Rozkazem. 

Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość i Król, 
rączył przybrać własność Szefa pułku Grena- 
dyerów i pułku Strzelców konnych Gwardyi 
swoiey Polskiey. 


dnia L Marca 1818. 
15. 


Naczelny Wódz 
(Podpisano) Konstanty W. X. Pi. 
Zgodno z oryginałem: 
Jenerał, Szef Sztabu Głównego 
Tolianski. 


Dla powitania w tey stolicy Nayiaśniey- 
szego Pana w imienin Nayiasnieyszego Cesa- 
rza Jegomości Austryachiego, przybył tu z 
Wiednia Cesarko - Austryachi „Feldmarszałek- 
Porucznik Xiażę Hessen - Homburg. 

Nadzwyczayny Prawodawczy Seym Rze- 


'czypospolitey Krakowskiey korzystaiac z upras 


gnioney sposobności złożenia Nayiaśnieyszemu 
Cesarzowi Wszech Rossyy, Królowi Polskiemu, 
Nayłaskawszemu Protektorowi swęmu, hołdu 
naygłębszego uszanewania i nieograniczoney 
wdzięczności za okazywane ciągle dla dobra 
Kraiu tego względy, postanowił łącznie z Rzą- 
dzącym Seratem wysłać w tym celu Deputacya 
za przybyciem do Warszawy Tegoż Nayła- 
skawszego Protektora, miamuiąc na Członków 
Deputacyi JW. JX. Mateusza Dubiechiego 
Reprezentanta Gininy 6tey Miasta Krakowa, 
JW. Michała Lebowskiego, Reprezentanta 
Gminy Okręgowey Jaworzno, i JW. Ka- 
rola Hube, Delegowanego na Seym Sena- 
LOTA. 


X 2 


Wypis z Protokułu Sekretaryatu Sta- 
nu Królestwa Pełshiego: 
My z Bożey łaski 
A le x a a de r Iwszy, 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski, 
ete. ete. eto. 

Mianniąc Postanowieniem Naszem z dnia 

49. Listopada (1. Grudnia y 1645. r. Senatora 
W oiewodę Jenerała od piechoty Zaiączka 
Namiestnikiem Naszym w Królestwie Polsk'em, 
i stanowiac ogólne prawidła, podług których 
władzę swą miał wykonywać , uczyniliśmy za- 
dosyć iednemu z przepisów Ustawy Ronstytu- 
cyyney , htórego spełnienia okoliczności i po- 
trzeby Administracyi silnie wymagały. 
p Zatrzegliśmy sobie byli w temże samem 
Postanowienia wydanie Namiestnikowi Nasze- 
mu pełnomocnictwa maiącego dohładniey ie- 
szezę oznaczyć rozciągłość władzy, iaką one- 
mnż udzieliliśny. 

Miło Nam iednak wnosić, iż nie uydzie 
uwagi powszechney, że chcąc aktowi tego ro- 
dzaiu nadać tę cechę trwałości, iaka się: do 
niego przywięzywać powinna, chcąc się Za- 
pewnić, iż òn się nie stanie więcey szkodii- 
wym niż pożytecznym dla dobra służby pu- 
bliczney, wypadało poradzić się doświadcze- 
mia, uważać postępowania Administracyi, pil- 
mie baczyć na wypadki, iakie sprawi świeżo 
zaprowadzony rzeczy porzadek, a nadewszy- 
stko dokładnie obliczyć skntki środka, htórer 
tak silnie miał wpływać na działania Rządu, 
na zaufanie, iakieby wzbudziiy czynności: iego, 
na iego postępki, nakoniec w chwili kiedy 
miał do nowey zbliżać się przyszłości, z wszel- 
ha ostrożnością, iakiey wyciągaia nowe formy 
i nowy porzadhu układ. 

Z tych powodów, osądziliśmy rzeczą po- 
Żytecznieyszą odłożyć ogłoszenie pełnomocnie-. 
twa, do chwili mogącey Nam dostarczyć po- 
strzeżeń i wiadomości nienchronnych do po- 
wodowania INaszemi w tey mierze wyrokaini , 
i przestaliśmy przez ciąg czasu upłymięty od 
noininacji Namiestnika Naszego na wydawaniu 
szczególnych urzędzeń mogących mu słażyć 
za skażówkę, stosownie do rodzaiu nadarzsia- 
cych się wypadków , i zdolnych zastąpić brak 
wyraźnego pełnomocnictwa. 

Kiedy zaś przyszła chwila, w którey zu- 
pelne nadaiąc Ustawie Konstyłucyyney w tey 
mierze rozwinięcie, będziemy mogli nieodzo- 
wnie i z dokiadneścią zakreślić granicę wła- 
dzy Namiestnika, bez obawy krąporzania czyn- 
mości rządowych „i gdy postanowiliśmy wydać 
enemuż pełnomocnictwo Ustawą Konstytucyy- 
ma przepisane przed odiazdem Naszym z tey 
stolicy, osądziliśmy rzeczą bydź przyzwoitą 
zatwierdzić, iakoż istotnie ninieyszen załwier- 
dzamy wszelkie wyroki w Naszem  limieniu. 
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przez Namiestnika Naszego i stosownie do 
razkazów Naszych i do szczególnych instruk- 
eyy, wydane, od ezasu iega nominacyi, do 
dnia dzisieyszego. 

Co się zaś tycae czynności i postano- 
wieù przez Namiestnika wydąć się mianvch, 
od daty dzisieyszey aż do daty pełnomo- 
onictwa, iakie mu. przed wyiazdem Naszyu: 
udzielemy, gdy Postanowieniem Naszem z 
dnia 1/15. Marca r. b. przedłuży!iśmy spro- 
wowanie władzy Namiestnikowi Naszemu na 


czas bytnośeż Naszey terażuieyszby w Na- 
szem Królestwie Polskiem z zachowaniem so- 
bie samym stanowienia względem prac do 


Seymu się ściągaiących , oświadczamy uiniey- 
szem , iż te wszystkie czynności i postanowie- 
nia zachowują moc swą obowięzuiacą według 
osnowy wyż wzmiankowanego przedłużenia 
chyba gdybyśmy takowe przed ogłoszeniem 
pomienionego Pełnomocnictwa wyrażnie u- 
chylili. 

Wykonanie ninieyszego Postanowienia, 
które w Dzienniku paw ma bydź umieszcze- 
nem, Namiestnikowi Naszemu poleeamy. 

Dan w Warszawie dnia 60/18. Marca 
1018. r. 

(Podpisano) Alexander. 
Przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stanu 
Ign. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem 
Minister Sekretarz Stanu, 
(Podpisano) fgn. Sabołewskhż. 


(Podpisano) 


Przyjechali do Lwowa od dnia 2tgo do 24go 
Marca. 

W. Bentkowski, z Magierowa. — W, Groblew- 
ski Michał, z Tarnowa. — P. Hosch urzędnik Guber- 
niialny, z Wiednia. — P. Kostin indziniier kameralny, 
z. Bochni. — W. Hronegg Baron, z Bilska. 
Patiatyn Pałkownik Rossyyski, z Paryża. ; 
Skarbek Ignacy Hrabia, z Wiednia. — W, Siedlecki 
Stanisław, z Grzędy. — W. Wicsen Pułkownik Ros- 
syyski, z Paryża. — W. Włodek Józef, z Wysłę 
baków- 


Wyiechałi ze Lwowa od dnia ż1go do 24g5 
Marca. 

W. Biliński, de Brzeżan. — W. Bykowski, do 
Rawy: — W. Borkowski, do. Polski, — W. Droho- 
iewski, do Załkwi. — W. Kaczkowski, do Taruono- 
la, -= W. liotowski, do: Polski. — W. Puliatyn Put- 
kownik Rossyyski, i W, Radeelti Podpufkownix Pol- 
ski, do R#ssyi. — W. Raczkowski, do Lubłanek. — 
JW. Fyszkiewiez Hrabia, do Kolbuszowey — JW: 
Tarnowski Urabia, i W, Wicsen Pułkownik Mossvy- 
ski, do Bossyi, —- YPY. Wereszczyński i Włodek Jo- 
zef, do Łólkwi. — JO. Woroniecki Kiaże, do Mar 
mionki. = JW., Zborowski Hrabia, do Polski 


